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Dziś śwłęty Mikołaj, jako 1 przed laty, Nuty dia Churchilla, dla Вугпеѕа krzyżyk, Dla Peylna Mobus — pod an nerka wtatrą. 
Darów rozmaitych niesie zbiór bogaty: Stryk — dla spekulantów, ahy,. zaszli w 5 а innego- — paszport, który... chętiie dary, 
Mały czy też duży, weźmie, со zasłużył! | 


A „Mein Kampf" Fiihrera jest dja Бен A Stronnictw | pls =. zwycięstwo naokóż! } 
Hej koleda, kolęda! Hej koleda, kołęda! Hej koleda, koieda! . 


przedwieczerz na podwórka. 
góry złówki i będą niebies- 
ma wpatrywać się w ulebo. 

Wreszcie zobaczą to, na co czekały, 
i па wyścigi z wielkim krzykiem radości 
прай do domów, przynosząc radosną 
wieść. 

— Na niebie zabłysła już pierwsza 
gwiazda! 

Uśmiechna słę wtedy ciepło starzy — 
1 rozpocznie 81е misterium  Wizlliinej 
Wieczerzy. 

Cała rodzina zgromadzi się obok stołu 
przykrytym lnianym obrusem, pod któ- 
туш zaszełeści pachnące siano, 

Obrus jest biały, lecz jeszcze bielszy 
opłatek, Tradycyjnym zwyczajem łamią 
się nimi zebrani, życząc sobie wszystkie. 
go najlepszego, Ktoś mocnym głosem za- 
intonuje starą kolędę „Bóg 516 rodzi”. 
A tymczasem gospodyni Stawia już na 
stoie pierwsze dania sutej dziś wieczerzy, 

Niedługo potem zabrzmi inna kolęda: 
ta, którą zaśpiewają za oknami „kolędni- 
су“, którzy przyjdą z kolorową gwiazdą 
abo z „Turoniem”, Е 

Wśród radości 1 śpiewów  przemijałą 
godziny, A oto już z daleka słychać od- 
głos dzwonów, wzywających wiernych 
за Pasterkę, 

Gospodyni wynosi resztę jadła wigilii- 
nego do stajni | do obory: ho przecież 
nawet krowy į konie mieć muszą również 
swój wieczór wigilijny, A potem wśród 
mocnej ciszy sucho Skrzypią płozy Вай, 
wlozących wiernych do kościoła. 

A tam па górze szaleją organy. Ksiądz 
w białej komży staje przed ołtarzem 1 za- 
слупа 90 uroczysta mszń. 

Najpigkniej obchodzi się Wieczór 1 Noc 
Wigllijną na wsi, Ale 1 miasto święci je 
również radośnie. 

W Polsce, gdzie Boże Narodzenie świę- 
ci się bodaj uroczyściej, niż w innych kra- 
jach, jest ono od wieków i świętem ro- 
dziny. 

W wieczór ten — raz na rok — scho- 
dzą się przy wspólnym stolo członkowie 
rodziny, których rozproszył zły los albo 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


Markiza Maria Eleonora Mericourt 
była trochę zmęczona wizytami, jakie 
składała w dzień pierwszego Świętą Во 
tego Narodzenia w rozlicznych zaprzy- 
зул, domach. Podczas kiedy shi- 
ebfa Celestyna rozbierała ją, markiza 
myślała nie bez zadowolenia, że jutrzej 
szy dzień spędzi w domu, przyjmując 2 
kolei rewizyty. 

Była już godzina jedenasta wieczór, 
kiedy zaterkotał dzwonek, m zaraz po 
tym wpadła do pokoju młoda kobieta, 
która bez słowa powitania rzuciła się 
markizie na szyję. f 

— Przede wszystkim nie niszcz mi 
moich papilotów Coletto — rzekła pani 
Mericourt. 

W chwili gdy markiza, siedząc przed 
toaletą z zadowoleniem  podztwiała w 
lustrze swe niebieskie oczy i śliczny no- 
sek, nagle poczuła, że xtoś ściska jej rę: 
kę, a jednocześnie kilka gorących lez 
spadło na jej dłoń, 

— Zaczekaj jeszcze, Coletto — rzekła 
niezadowolona. — Skore już przyszłaś 
o tak późnej porze, nie możesz przecie 


"żądać, abym wysłuchała се w tak 


wstrętnych papilotach, na które sam 
Pan Bóg nie chce chyba patrzeć, Nie Ме 
kam nigóy do modlitwy wieczornej, do- 
КІ głowa nie jest doprowadzona do 
Коба porządku. Kobieta, która 
nie zawsze jest ubrana, nigdy ubrana 
nie będzie — mawiał pan Dartigens. 

— Któż to był ów Dartigens, prabab- 
this 

— Pan Dartigens? Czy nigdy ci jesz- 
cze o nim nie mówiłam, dziecinko? Był 
to największy elegant w dobie drugiego 
cesarstwa 7а czasów mojej młodości. 
Jego krawaty, jego szapokłak, kabriolet 
$ groom — wszystko ta Бую codzian- 


pogoń za kawałkiem chleba. 

Nie ma u nas takiego domu, gdzie hy 
nie obchodzono go odświętnie, 
` Może to „boże drzewko” — które ku- 
pił za parę złotych inwalida wojenny, 
nie jest tak piękne i efektowne jak tam- 
to, które zdobi salon zamożnego kupca, 
ale wierzajcie, że pachnie ono tak samo 
świecami i żywicą == a z jednakową ra- 
dością zapalają na nim dzieci kolorowe 
świecz 

Zresztą, nikt dziś nikomu nie zazdro- 
ści:- albowiem święto Bożego Naradze- 
nia {о święto miłości, obchodzone na pa 
miątkę urodzin Tego, który rzucił wie- 
kom najpiękniejsze przykazanie: Kochaj 
bliźniego twego МЕ siebie samego! 

Ale wśród ogólnego wesela w niejed- 
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rzy siole wigi 


Małe, wiejskie dzieci wybiegać będą x| 


E 
|7 

Оа wieków istniał w Polsce śliczny 
zwyczaj, że na stole Wig 
jedno puste nakrycie: dla gościa 
się nie zjawił, a który bylby bardzo por 
żądany w gronie biesiadujących, 

Strasziiwa wojna zdziesiątkowała Na 
ród Polski, 1 oto dzisiaj 
my się przy stołach wigilijnych, nie spo 
sób nie zauważyć jak tragicznie wy” 
szczerbiona jest każda rodzina. 

Każda opłakuje kogoś: ta ojca, który 
w roku 1939 padł рой Kutnem; ta > 
nów, którzy zginęli w walkach рагіугап 
ckich. Siostra tego utneczona zostałą w 
obozie koncentracyjnym w Niemczech, 
tamten znów stracił wnuka szesnastolet 
niego chłopca na barykadach bohater- 
skiej Warszawy lub w boju zwycięskm 


nych oczach zabłysną dzisiaj łzy. 


W 


Zachód różami 


Wicher przys 


przy zdobywaniu Berlina. 


Noc Wigilijną 


Zamieć śnieżystym rozchwiała się dymem — 
pał dróg ostatnich ślad, 


І idźcie za mną — samotnym pielgrzymem. 


Na zamarłych drzewka 
Hu 


ch drży lodowa kiść 


a bezdroża złą melodią wilczą, 


Nocy i serca pytam: dokąd 15? 
` Lecz pytam próżno: noc i serce milczą. 


Przez koszmar wojną 
Wraz z tymi, którzy d 
W noc wigilijną — оп 


wyniszczonych miast, Y 


aż3 ku Lepszemu, 
więlsza z gwi 


Wiedź mnie promieniem swym do Betlejemu! 


Zmęczony znojem z 


ich i twardych dni 


Stęskniony za tym co dobre i piękne, 


W noc, która cud swój przenaj: 


Niechaj przed Żłobkie 
Pamięć dzi 


Niech wróci do mnie — 


Niechaj w mym sercu 
I niech za chwilę jako 


wiąteczna rada prabakki 


nym tematem roamów Paryża. Tańczył 
galopa jak archanioł... W ogóle рггуро" 
minał troszkę Lucjana, twego m 

Słowa tę przyczyniły się do nowego 
wybuchy Coletty. Znowu rzuciła się 
markizie na szyję i zaczął płakać. 

— Napij się trochę słodzonej wody — 
radziła jej pani Mericourt — i nie bierz 
tej sprawy tak tragicznie... Nie jesteś 
pierwszą kobietą oszukaną przez męża, 
Mój Boże!... 

— Skąd wiesz о tym prababcłu? 

— To było naprawdę nie trudne do 
odgadnięcia. Wpadasz do mnie z miną 
męczennicy w wiec jbardziej uro- 
czystego święta. chowyjesz się ro 
paczliwie, wypadku śmiertelnego w г 
dzinie nie było, a więc pozostaje tylko 
zawód miłosny. Ponieważ zaś od twego 
ślubu upłynęło dopiero trzy kwartały 
zatem nie ulega wątpliwości, że sprawa 
obraca się koła twego męża... Ale, że 
też zwracasz się do mnie w tej sprawie 
о 2-е]. W nocy... 

— A do kogo miałam się zwrócić? 

— Masz przecież babkę, matkę... 

— Matki nie było w domu, poszła na 
dancing, a babka... 

— Tak, wiem, dziecinko.. Znam mo- 
ją córkę... Jest egoistka 1 niewyrozumia 
ła, jak każda stara kobieta... Chciałabyś 
pewnie usłyszeć ode mnie coś mądrego... 
Mogę ci dać tylko jedną radę, która jest 
stara jak Metuzalem,, Rada ta będzie 
równocześnie prezentem jaki zamiast 
„pierścionka ofiaruję w tegoroczne Śwlę 
ta Bożego Narodzenie. 

— Go masz na myśli prababciu? 

— Mam na myśli zemstę. Spraw mu 
takie same zmartwienie, jakie on tobie 
sprawił Poszukaj ое między twym 
tancerzami ао рагіпегаті do bridzśa 


więtszy śni, 


m Chrystusa uklęknę 


apomnianych dr 
lewa kolęd 
odrodzi się Bóg: 
dziecko będę. 
Andrzej Żański 


l jednego, któr 
ny i spróbuj wz 
mu kilka powt 
raj się, by ci ręka 
ciebie spojrzy, -uda 
łzy, weż wachlarz... 


— Ale my juź tak nie robimy prabab: | 


ciut.. 
— Dobrze, więc zrób 1 
cel był osiągnięty. A j 


czej, by 
li go komp 


nie us doprowadź jes е do tego, 
„żeby cię zaprosił do gabinetu restaura- 
!сујпедо, Wtedy wyś do twego tr 


ża anonim, w którym sama siebie _ 
muncjujesz 1 daj się złapać w. sytuacji, 
która... 


— Ależ, prababcia nie chcę zdradzać 
Lucjana., Kocham go.. 

— Wcale go nie oszi 
Chodzi о to tylko, 
nim zazdrość... 

— Nie mogę s%%orzystąć 2 
wskazówek, prababciu, z dwóc 
czyn... Po pierwsze, gdy wyobraź: 
bie, że zostałabym sam na sam z panen 
Despreaux, który bardzo mi się' poda 
albo z рћет Staney, który ma $ 
oczy, to wątpię, czy miałabym doś 
by oprzeć się pokusie, s nie, 
by Lucjan się opóźni 

— Dobrze, dziecinko, a drugi powód? 

— А-ро drugie Lucjan nigdy nie u 
ттуу w moją zdrade... 

— Posłuchaj mnie moje dzi 
żesz uniknąć tych dwóch ev 
ścl... Pomoże cl w tym mój + 
ry mnie również wyratował w t - 
{шас}. Byłam niegdyś w takim samym 
położeniu jak ty obecnie... 

— Со? Pradziadek? 


), Mo- 


tualno- 


— Tak, moja dro Nie ty 
pradziadek, ale w y twoi ate 
przez wszystkie wieki.. Jestem 


że pierwszy Mericourt zdradził 
szą Mericourt w epoce kamiennej z ja- 
kimś podlotkiem taskinłowym. Ale twe- 


i|teczny — pierś 
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iijnym 


W'każdej rodzinie będzie dzistaj na 
stole wigilijnym wiele pustych nakryć. 
> niejedno serce Mmatczyne ludzi się 
jeszcze nadzieją: a może nieprawdą 
jest, że syn jej zginął w Oświe imiu? 
Może przebywa gdzieś па obczyźnie 
(jak tylu innych) è wkrótce zajmie to 
swoje opustoszałe teraz miejsce przy 
Wigilijnym stole. 

Wielu лај 


ych nam ludzi nie wsta 
nie w ten wieczór cudu ze swoich mo- 
gilek- i nie będzie się cieszyć z nami tą 
trzecią z kolei Wigilią, jaką obchodzimy 
w wolnej Polsce. 

Na groby żołnierzy polskich, którzy 
padli w boju o wolność i honor narodu 
na mogiły setek tysięcy pomordowanych 
przez hitlerowskich zbirów, meczenni: 
ków, pada teraz bezgłośnie śnieg. 

Myślimy o nich zawsze z czcią i z ml 
łościa: nie wystarczy jednak jeśli dziś 
wieczorem uczcimy pamięć ich nikłym 
wspomnieniem. Musimy zdobyć się па 
czyn bardziej konkretny. 

Мату w Polsce cztery miliony wdów 


‘li sierot po Zotnierzach | więźniach poli: 


tycznych zmarłych w obozach koncentra 
cyjnych. Większość z nich znajduje się 
w nędzy: 1 o nich przypomnijmy sobie 
teraz, zasiadając do Wigllijnego stołu. 

W każdym polskim domu stać będzie 
dziś wieczorem na stole puste nakrycie: 
dowód naszej patnięci о tych, którzy nie 


przyszli. Ale taferz ten nie powinien już 
zostać пу, Niech każdy z nas poło 
ży ma nim kllka bodaj złotych, które 
przekażemy potem tym, którzy nie świę 


cill Włeczoru Wigilijnego tak wesoło jak 
my. Zorganizujmy. samorzutnie zbiórkę 

cz sierocińców, żłobków, na Czer 
tta rzecz wdów i sierot po 
żolnierzach I po więźniach b. obozów 
koncentracyjnych. 

Bo wierzajcie pr: ładczenie, że 
choć w cząstce uczyniliśmy fżefszą do* 
fe naszych najnieszcześliwszych  brzeł 
uczyni nam jeszcze milsze 1 jaśniejsze 
święto Bożego Narodzenia: Święto 1и" 
dzi dobrej woli! 


M. 3, ' 


— Było to z Darligensem... 
— Ton, Który tak ślicznie tańczył 
rumbę? 


‚ mylisz się — galopa... ale to 
stko jedno... „A więc 2 
panem Dattigensem byłam w se: 
ce, albowiem mąż mój zdradzał 
le podówczas z panną Gabryełą, bas 
icą z opery. Miałam wtedy dwadzie- 
a lat. Szampan był cudowny, 
— 1 zdołałaś mu się oprzeć, prabab: 
cu? \ 
— Tak, byłam stanowcza.. dzięki 
шети taflzmtanowi, Dartigens klęczał 
przede mną 1 w gorących słowach za* 
! mnie o swej milości, gdy nagle, 
ułożonego planu, wszedł twój 
iadek. Przekupił ке ега, wnadł do 
1 znalazł na stole flasz- 
s, a Dartigensa na podło- 
yła okropna scena... Drugi 


ypialni.. „Pani. 

aż! 
— At go przekonała jednym je 
dynym argumentem, Nosiłam śliczną, 


sukienkę, wyszytą złotymi i sreb 
gwiazdkami oraz.. barchanowe 


„| dessotis mojej AA, Twój pradziadek 


zbył dobrze znał koblety 1 wiedział, że 
dessous Żony nie zdradzają 
буу Rozumiesz. Coletto?... 
talizmanu!., Włóż dessous 
j, zanim pójdziesz na rande 


tała 1 zrezygnowanym rus 
iciła па sieble płaszez. 

mł raczej jako prezent Świą: 
ionek, bo z twojej rady. 
nie będę miała żadnego pożytku, Twój 


„jtalizman nie nadaje się na dzisiejsze 
- fez 


‚ prababciu,.. Moja służąca по 
jedwabna kombinacie z  walansjęnka« 
mt. 


WICEK: — Ukocłiane, moje twarze! 


Dziś odświętnie z wami gwarzę, 


Wznosząc toast odpowiedni: 
Wiwat wolni — chociaż biedni! 


Dla nikogo nie nowiny, 


Harmideru czynią wiele, 
Bo chcą — świat brać w kuratęlę! 


u) 


р?" 


Ale, bracia, tak wam rzekę: 


Nie trza liczyć na „opiekę“, 


Tylko pracy jąć się w kupie, 
To uastanie — raj w chałupie! — 


` -- 

Święta w Łodzi 

URZĘDOWANIE w instytucjach, biu” 
rach i urzędach końezy się dziś w połud- 
nie. W pierwszy i drugi dzień świąt wsze 
lkie urzędy i instytucje będą nieczynne. 
Normalne urzędowanie podjęte zostanie 
dopiero w piątek. 


POCZTA czynna będzie dziś częścio- 
wo, Mianowicie bez przerwy od 8-ej ra- 
no do 4-ej po poludniu czynne będą 
urzędy pocztowe przy ul Daszyńskiego 
38, Karolewskiej 55 i Zachodniej 67, Na- 
tomiast wszystkie pozostałe czynne bę- 
dą dziś także bez przerwy, lecz tylko od 

odz. 8-ej do 3-е], W pierwszy dzień 
świąt pocztą będzie nieczynna, natomiast 
w drugim dniu urzędy pocztowe dyżu- 
rować będą jak w każdą niedzielę — od 
9-ej do 11-еј rano. 

* 


SKLEPY mogą być. dziś otwarte naj- 
wyżej do godz, 6-ej. Tak samo zskła- 
dy fryzjerskie, fotograficzne 1 kalotech- 
niczne. W pierwszy i drugi dzień Świąt 
wszelki handel jest zabroniony, 

. „ ” 


RESTAURACJE, STOŁÓWKI i CU- 
KIERNIE mogą być otwarte przez całe 
święta, przy czym mogą wprowadzać w 
obrót mięsne potrawy i ciastka. Zakaz 
sprzedaży mięsa 1 wyrobów cukierni- 
czych nie obowiązuje w Wigilię, 

... 


KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA od 
bywa się w Wigilię bormalnie tylko do 
godz. 6-ej. 0 tej porze zaczną zjeżdźać 
wozy miejskie da remizy, a o 8-ej nie 
będzie już: ani jednego tramwaju na 
mieście. W pierwszy dzień świąt nie bę 
dzie komunikacji tramwajowej, w drugi 
zaś — tak, jak w każdą niedzielę. Tram- 
waje podmiejskie tak samo kursować bę 
dą dziś normalnie do godz. 6-tej, a po 
tem co godzina: na wszystkich liniach, 
Komunikacja podmiejska w pierwszy i 
drugi dzień świąt, będzie się odbywała 
normalnie, jak w niedzielę 1 dni świątecz 
ne. 

s.. 

KIN 1 TEATRY. Dziś Кїпа i teatry nie 
będą czynne, natomiast w pierwszy i dru 
gi dzień świąt kina będą otwarte. Teatry 
zaś nie będą czynne w Wigilię. 

. ^ 

APTEKI mają wyznaczone dyżury. 

W Wigilię dyżurują apteki: Wagnesa 
(Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), 
Kohna (Plac Kościelny 8), Hamburga 
(Główna 50), Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15), Raczyńskiego (Kaina 54), Ja- 
strzębowskiego — Ruda Pabianicka, 


W pierwszy dzień świąt: Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Zajączkiewicza (21е 
lony Rynek 37), Gorczyńskiego (ul. Prze 
jazd 59), Karlina. (Piłsudskiego 54), An- 

iewicza (Szosa Pabianick 66), Ste- 
ckela (Limanowskiego 37). 


W drugi dzień świąt: Cymera. (Wól- 
rzańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
IJnieszowskiego (Dąbrowska Nr. 24b), 
Epszłajna (Piotrkowska 225), Trawko- 
wskiej (Brzezińska 56), Pawluliewicza 
12) Apteka Pocztowa (Piotrkowska Nr. 
16). 


NIE 


Ludzie, których dzisiejszy wieczór zastaje na twardym posterunku 


Na niebie zabłysła pierwsza gwiazda i 
— tysiące choinek rozjarzyło się w {уш 
momencie wesołym światłem mruzają- 
cych świec. Długi stół pokryty śnieżno- 
białym obrusom, a na nim tradycyjne po- 
trawy, Wszyscy Są dziś weseli, uroczy« 
ści. Bo to przecież Wigilia Bożego Naro- 
dzenia! 

Ludzie przełamują stę opłatkiem, skła- 
dając sobie wzajemnie życzenia, 

Czy jednak wszystkich zastał dzisiej 


Szy wieczór w rodzinnym gronie, przy | 


tradycyjnym stole wigilijnym? * 
Niestety! Abyśmy wszyscy mofli Spę- 
dzić beztrosko i spokolnie święto, aby po- 
кӧј nasz był jasno oświetlony a pod ma- 
szynką gazową palił się płomień — cała 
armia ludzi musi zrezygnować z Wielki 
i trwać па twardym posterunku wtedy, 
gdy my będziemy się bawłć 1 radować 


świętem... 
. * + 


Po gładkim asfalcie Piotrkowskiej mkną 
sawochody, Ostatni spóźnieni przechad- 
nie zdążają do swych domostw, W stro- 
nę remizy jadą tramwaje. 

Na rogu Piotrkowskiej 1 Narutowicza 
stol młody milicjant. Mróz szczypie w 
policzki, ałe on nie żważa na to i pilnie 
śledzi ruch uliczny. Na niebie Płoną 


gwiazdy. Miliejant oczyma ыч cież za tysiące istnień ludzkich, które ро- 


ruszkę 1 zebraną wokół niej rodzinę przy 
stole, Znajdzie się przy nich już ро wic- 
czerzy, bo postawiono go tutaj, żeby czu- 
wał nad bezpieczeństwem 1 rorządkiem 
publicznym. 

Ale nie jest osamotniony: Ратіфќаја 
о nim. Oto podchodzi do niego wysoki 
oticer z pułkownikowskimi dystynk 
To komęeadant М.О. pik, Marchwiński, 
który przybył tu specjalnie, by złożyć ży- 
czenia wigilijne temu, którego wieczór 
dzisiejszy zastał na posterunku. 

... 


Cicho jest w dyżurce Straży Pożarnej. 
Telefoyista siedzi Przy aparacie. Na ta- 
zie jest spokój, ale trzeba być w pogoto- 
wiu, Nieszczęście nie zna święta, wypa« 
dok zawsze może się zdarzyć. 

W. pełnym pozotowiu bojowym jest 
dyżurny oddział strażaków. | dla nich 
nie ma Wigilii. Tak samo tylko myślami 
wybiegają dò swych najbliższych. Zoba- 
ста ich dopiero jutro — już po wieczerzy 
wigilijnej.» 


... 

Sypiąc iskrami pędzi -росіах w mrok 
nocy. Maszynista zapomniał chyba о tym, 
że dziś jest Wigilia. Całą uwagę poświę- 
ca skompfikowanej maszynie 1 lustruje 
uważnie tor przed sobą, Opowiada prze- 


widzi jasno oświełony pokój, matkę sta- | wierzono jego pieczy! 


s Wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom | 
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„Expressu Ilustrowanego 


Zle pojeta gorliwość 
wywołuje rozgoryczenie. Natychmiast po pogrze- 
bie przychodzą nowi lokatorzy 


Na łamach „Expressu“  piętnowane 
były wielokrotnie wypadki opieszałości 
i biurokracji w urzędowaniu rozmaitych 


instytucji. Dziś piętnujemy na tym miej |śmierć naj 


seu wypadek zbytecznego pośpiechu 
i źle pojętej gorliwości, który w efekcie 
spowodował rozgoryczenie i niezadowo 
lenie. 

A było to tak: w domu przy ml. Armii 
Ludowej 30 zmarła zasłużona wielolet- 
nią pracą nauczycielka ob. Stanisława 
Brustmannowa. Zaraz ро. pogrzebie, 
gdy w mieszkaniu panował nieład, 
zwykle towarzyszący chwiłom nieszczę 
ścia, zjawili się dwaj studenci z naka- 
zem mieszkaniowym z Biura Kwaterun- 


| юре. 
Ма 


dzieci zmarłej Jeszcze тергту- 
trząsu jakim była dla nich 
droższej osoby musieli się za- 
Jać natychmiast umieszczeniem dokwa- 
terowanych, bowiem jakiś pan urzędnik 
był tak gorliwy i bezwzględny, że na 
jeszcze ciepłe po zmarłej miejsce przy- 
syła nowych lokatorów, 

Podczas wojny taką bezwzględność 
była często konieczna, ale po dwóch 
latach pokoju stać nas już chyba па 
„luksus“ uszanowania czyjegoś bólu, na 
odrobinę taktu. Dwóch nowych łokato 
rów można było również dokwatero- 
wać kilka dni po pogrzębie, (2) 


tomni od 


i. | bielonej izbio? 
Р . 


Umorusany palacz dorzuca raz po raz 
węgiel pod kocioł. Czasem tylko przeź je» 
кд młodą twarz przemknie uśmiech zago- 
wołenia О czym myśli w (еј chwili? 
Może przypomina sobie małą chatkę w 
elskim, gdzie teraz jego rodzice | гоч 
wo siedzą przy stole w jasno wy- 


. 


Rytme pracy buczą potężne maszy” 
ny Elektrowni. Pochylony nad kontrolus 
jącym aparatem dyżurny mechanik spr 
wdzn napięcie. Niemal maksymalne, Ba 
wszystkie okna świecą, jasno, bo wszędzie 
dziś palą się wesgło światła, 


Maszyny praa dzień I w пос: Nia 
mogą ustać ani na chwilę, Nie można ich 
więc zostawić ani na jeden moment bez 
opieki. Dlatego też nie wszyscy pracow» 
nicy Elektrowni mogą dziś spądzić rados- 
пе chwiie w gronie rodzinnym» 


Trwa również dyżur 'w gazowni 
I tych maszyn nie wolno zatrzymać 1 tych 
maszyn шо wolno zostawić bez opieki, 
CHUN 


— Malo, pogotowie ratunkowe! Gdzie? 
Dobrże, zaraz wyjeżdżamy! 

Po chwili opustoszałymi uficami mknie 
karetka pogotowia, aby nieść pomoc w 
wypadku, Lekarz 1 Sanitariusze wieczór 
dzisiejszy spędzę na służbie. Nie oni je- 
dni zresztą па tym odcinka, Dyżury ma 
ją słostry w szpitalach, 1 sanitartusze i le- 
karze, którzy muszą przeprowadzać ka: 
nieczne zabiegi. ( 

.. «s 

Nad Nysa sypie śnieg białymi płatami, 
W czerni nocy majaczy jakiś cień. То 
wartownik, odzłany w kożuch, z przewła: 
szonym Przez ramię automatem — tiaro- 
wym krokiem przechadza się od swej bud, 
ki do słupa, wbijając wzrok w otaczające 
go clemności. 

To nasza straż pograniczna. Samotny, 
żołnieczyk stoj tu na krańcach naszezo 
kraju, by strzec pilnie jego granic, by 2а. 
dna wraża siła nie zakłóciła nam spokoju 
dzisiejszego wieczoru i wszystkich następ- 
nyol б 

Ten dyżur dzisiejszy jest jakby Sym 
boliczny. Bo wieczór dzisiejszy głosi 
właśnie „Pokój ludziom dobrej woll.“ 

„.Żołujerzu z pogranicza! Ме jesteś 
samotny! Do ciebie bowiem płyną dziś 
myśli wszystkich gorliwych, jak ty, Sy- 
nów Polski i z wdzięcznością wspomina» 
iae twój trud, wszyscy łamią się z tobą 
w myślach tradycyjnym РЫШ p 


пли 


stawowe 


тити) 


Następny numer 
„Expressu Ilustrowanego" 
ukaże się w piątek, 
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Co usiyszymy przez radio. 


dziś, 24-go, 


Program na wtorek, 24 grudnia 1946 r. 
6.00 Sygnał czasu. „Kiedy ranne.. 6.05 
Dziennik. 2% Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 6.57, 
yanal czasy, audycja na „Dzięń dobry”. 7.05 


uzyka. 7:15 Wiadomości poranne oraz vrze- [Si 


gad Рау 7.35 lz łodzi] Program na dziś. 
AO Muzyka. 8.30 Intormacje ogólnopolskie. 
340 Skrzynka PKO. 8.50 Przerwa, 11.57 Sygnał 
czasy і hejnał z Wieży Mariackiej w Kraks- 
wie, 1205 Audycja słowno-muzyczna pł. .. 
gilla świetlicy". 12.35 „5 minut poezj”. 12.40 
Recital wiolonczelowy. 13,00 Muzyka obiado- 
wa. 14:00 (z łodzi) Pogadanka ŁRR. w opr 1:0 
waniu red, J, Piotrowskiego. 14.10 (z Łodzi) 
Felieton sportowy w oorecowaniu red. L Szum 
lewskiego. 1415 Na nutę kolędową... |ołytyj 
1430 (z łodzi] Impresje literackie Н. M. Dobro- 
wolskiej pt, „Dziecko” 14.40 iz łodzi) Kronika 
ї komynikaly: 14.45 iz todzi) Koncert reklamo- 
wy. 15.00 Słuchowisko dla dzieci słarszych. 
1830 Suita kolądowa. 15.55 Skrzynka tech. 
niczno. 1605 Dziennik. :ć.30 „Pokłon wsi ool- 
ikiej' — audycja ludowa słowno-muzyczna. 
16.50 (z łodzij Transmisia z „Sienkiewiczówki" 
„Wigilia u dzieci, która z.alozły nowych ro« 
dziców', sprawozdawca J, Piotrowski. 17.10 
„Zwyczaje świąteczne u reszych orzyjamśł”, 
18.00 Adycjoa wojskowa. 18.30 „Suita kolęd 
1 Pastorałek", 19.15" „5 minut poezji”. 19.00 
Postorałki kolędowe", 19,57 Sygnał czasu. 
2000 Życzenia dla radiosłuchaczy. 20.05 „Wia 
czór wigilijny“. 21.00 „Adamowe”  słuchowi= 
sko wigilijne. 21.25 Audycja specjalna pt. „ VI 
gilia dia samotnych". 21.45 „Siedem wigilii", 
105 Radiowy Uniwersytet Ludowy. 22.25 Kon- 
cer! seksłstu P. R. 22.50 „Młodzież polska śpie- 
wa o pokoju”. 23.00 Wigilijny reportaż dźwię- 

wy: 23.20 Program na jutro. Kolądy. 
polskie. 2400 (z todzi) Pasterka z Kościoła 
Garnizonawego w łodzi. 1.30 Zakończenie 
audycji i hymn. 


Program na środę, 25 grudnia 1946 roku 
6.57 Sygnał czosu, audycja na „Dzień do- 
bry“ 1 kalend, histor. 7,05 Muzyka, 8,20. [z to- 
dzi) Program na dziś. 8.25 Muzyka 9.00 Nabo- 
żeństwo z Jasnej Góry w Częstochowie. 245 
(2 Łodzij Muzyka poważna z płyt. 41.1. tz tn- 
dzi) Opowiadanie Т. topale "ano pł. „Спот 
Ко", 11'25 [z Łodzi) Muzyka rozrywkowa z 
płyt, 11.57 $ygnał czasu I hejnst z Wieży Ma- 
тосе. w Krakowie, 1205 Poronek symi 
przerwie Kwadroms prozy pł. n 


ny у муо 
2 
kolęda, kolę- 
lowno-mózurzna. 1415" K 
kit, 1440 Teatr" Wyobraźni 


Maliszew:"' wo. 


dy i P 
chowisko „Z Herodem” Al. ў 
1505 Audycja słowno-muzyczna: pt. „Kolęda 


skiej”. 15.20 Fantazja na tematy 
w wyk, chóru 1 orkiestry. 1535 
Audycja słowno-muzyczna dla 
5104 Y wszyscy до stajenki”. 
muzyki polskiej. 17.00 Audy 

zna dla młodzieży. 17.30 . tom 
ve. 18:15 „5 minut poezji". 18.30 
wiejskich. 19.05 (z Łodzi) 
Uśmiech | piosenka” — „Z Зо у Pal- 
gce” — słuchowisko plóra Z. Fijasa i J. h. ‘= 
czy w reż. K. Gogolewskiej, 1930 Audycja 
€hopinowska w wyk, Zb. Drzewieckiego. 95 
Sygnał czasu. 20,00 Faliston W. Воме-ОЧе]- 
skiej. 20.16 Fragmenty z opery „Halka” © “ёс. 


l ро 
ie ро 


Я 1600 
p 


Andrzej Тано 


W istacie jednak są jeszcze inne przy 
czyny: jego chmurności, 

Jeszcze przed dwoma godzinami sie- 
dział Tom w zacisznym salonie pani 


Mirołęckiej, 
Monika grała jakąś sentymentalną 
pieśń Schumana. Tom zaś myślał o 


tym, że w miarę jak mijają miesiące, on 
coraz bardziej kocha i coraz bardziej 
ożąda tą śliczną, niewinną dziewczynę. 
feraz jednak, spoglądając na bosągowa 
piekną twarz Wery, raz jeszcze uprzy- 
tamnia sobie, że właściwie jego typem 
jest panna Dalmirska, że „w miłości”, 
jaką czuje dla Moniki, zasadniczym mo 
mentem jest tylko pożądanie, 

Monikę — wiośnianą, jasną Monikę 
— chcialby porwać w ramiona. Przed 
Werą natomiast — on, trzeźwy realista, 
pozbawiony wszelkiej sentymentalnośc! 
— cnciałby uklęknąć, jak posg- 
giem bówtw: | aderewnć ja 


niuszki w wyk. solistów, chóru í orkiestry Ope- 
ry Śląskiej — w przerwie około kodz. 7° 0, = 
Łodzi) w ramach audycji 
rackie" fel. J. Z, Jakubow: 
e! zostoł sławny” 
Audycja. słowno-muzyczna р}. 
ki" wg. J. N. Kamińskiego. W 


ki lite- 


ego pł „Zanim 
а iz 


„Skalmierzan- 


Program na czwartek, 26 grudnia 1946 r. 
657 Sygnał czosu, audycja na „Dzień mo- 


Ра 


Бгу" i kalendarzyk historyczny, 7.05 Muzyka. 
8.00 Dziennik. 8.20 (z Łodzi) Program na dzić. 
825 Muzyka. 9.60 Nabożeńsiwo z Oliwy. 10.00 
Audycja regionalna „Jasełka rybocka”. 10.4 


dzi) Wesoły felieton Kacpra | $га 
Selerek ma głos”. 11.25 (z Łodzi) Muzyka roz- 
rywkowa z płyt. 11.57 Sygnał czasy 1 hejnał 
z Wieży Matlackie] w Krakowie. 12.05 $wią- 
teczny poranek symfoniczny — w przerwie 
Kwadrans nowej prozy z W-wy. 13.30 Audycja 
wojskowa. 14.10 Muzyka, 14.30 Chwilka Biura 
Studiów, h 


„Fonsio 


1440 Słuchowisko pt. „Świętoszek" 
1520 Koncert Kapeli ludowej F. Dzier 
1600 tz todz 

Я 


I fiz todzil Muzyka poważna z płyt. 11.15 (z 


„Norodziło się 
łowno-mużycz- 


jutro 25-go i pojutrze 26-go grudnia 


na dla dzieci wg. „Pastorałek" L Szyllera w 
reż. Kr. Gogolewskiej. 1630 „Świąteczne 39y- 


czaje kaszubskie”. 16.45 „Kolędy” w. 
5{г@ pod dyr. prof. Dylewskiego. 17.00 „Podwie- 
czorek przy mikrofonie” 


k. спб 


Koncert pob 


skich kolęd, 19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik 
20.15 ,Koticert rozrywkowy — „Rewia naszych 


ulubieńców". 
21.45 Kwadrans prozy. 22.00 


23.20. Program na jutro. 
mości sportowe. 
dzień jutrzejszy. 23:40 (z Łodzij Koncert 


21.15 „0 naszych  przyjociół'. 
wadrans fraszki 
olskiej, 22.15 (z Łodzi) Koncert życzeń (część 
-szaj 23.00 Ostotnie wiadomości dziennika. 
23.30 (2 Łodzi) Wiado- 
23.35 (z łodzi) Program na 
czeń [część 11-да). 030 Muzyka taneczna. ik s 
(2 Łodzi] Zokończanie audycji 1 hymn. 


Nie zrobi tego jednak, bo myśli za- 
nadto kupieckimi kategoriami. Już raz 
dała mu Wera do zrozumienia, że nie 
ma u niej najmniejszych szans, Pocóż 
więc narażać się dobrowolnie na głęb” 
sze duchowe rozterki i stwarzać drama 
tyczne konflikty, skoro z wielkiego og- 
nia, jakim mógłby zapłonąć dla Wery, 
pozostanie co najwyżej trochę popiolu 
szarego zawodu, 

Więc też z premedytacją nie myśli 


nigdy o Werze. Ale kiedy — tak jak 
teraz — siedzi opodal niej i widzi, że 


panna, wyraźnie go nie dostrzegając, 
flirtuje z innymi, on chmurnieje jeszcze 
bardziej. 


Po wieczerzy, kiedy ktoś siadł przy 


"Hortepianie I zaczął grać bloussa, chmur 


nieje 1 doktór Bogusław Ryszowiecki. 
Bo to Feliks Roden, ubiegajac go naj- 
'wyrażnłej, do tańca Werę i te- 


'-rvmając ja w obiecłąch srenee 


cą 


WAJEWÓWZK 


mio 


W ŁGBŹI 


SGRZERAŻ 


704-889 Жы 


ZOT ИРЕТИ 1 


które panna 


jej do ucha, jakieś słów! и 
przymruże- 


słucha z lekk 


Bogiisława 
Ście uzasadniony. 
Roden przyciska lekko do siebie swo* 
ją partnerkę t powiada 
— Jest już po godzinie dwunastej: 
czyli, że zaczął się już dwunasty luty... 
A to jest @з mmie bardzo pamiętna 


jest rzeczywi- 


dała, 

— @oś romantycznego może? — Zä- 
pytuje tańcząca. 

— Właśnie, że coś romantycznego: 


rok temu, па һай! ziemnian zobaczyłem 
panią po гаг pierwszy. Była pani w sul 
ni płomiennego koloru i wygądała 2 
leka jak kolumna ognia, Kiedy więc po- 
tem zatańczyłem z pani 
łem, że ogarnęła mnie 5 
choć twarz pani była bardzo chłodn 
tańcząc ze mną nie ofiarowała mi pani 
jednego nawet uśmiechu. 

Powiedział to ładnie chociaż z pewną 
nonszałancją. 

Wera lubiła ten styl. Lekka przytuliła 
się do nłego i z poza rzęs spogiądnęła 


powie pan chyba, że prz 
czas nie uśmiechnęłam się 
razu, 

Feliks z galanterią pocałował ją w rę- 
ке. 

— Tak jest: później już była ` dl 
msi жы арин Toy am 


cały ten 
о pana ani 


go pamiętam, że dziś mamy dwunaste- 
go lutego. 

Trzy pary oczu śledzą parę tańczą: 
cych: posępne żrenice Toma Hukana, 
rozżalone_doktora Bogusława — i zadu 
mane pani Dalmierskiej... 

Zaraz potem pani Ewa podnosi się z 
miejsca. Spogląda znowu na swój śli- * 
czay platynowy i konstatuje, 

— Zrobiło si по. Dziś w 80- 


już р 
bolę idziemy na nocną redutę karnawa- 
lową do Związku Plastyków, Czas, aże- 
byśmy poszli już do domn i nabrali Sił 
do, nowych szaleństw. 

Mówi to niby żartobliwym 


głosem, 


st lekko zdenerwowana. 

Zaraz potem — mimo protestów gos 
podarzy — wychodzi z córka a z nimi 
ich. nieodłączni satelici: doktór Ryszo+ 
wiecki I Feliks Roden. 

Wielki Austro-Daymler Dalmierskich 
czeka na dale, Szofer jest zmarznięty, 
czekając na swoje panie przez tyle go- 
mrożnej lutowej nocy. Ale co to 
Piękne panie, wsiadając 


wie należałało go poprzednia od- 
6, a zadzwonić po niego, kiedy ze- 
lo domu. 


ruszył szybko naprzód, 
wietlony. Wera oparta 
się о ramię doktora Bogusława. Nagle 


dreneła, 

W blasku ulicznej lampy zobaczyła 
najwyrażniej, że matka iej położyła Tę- 
kę na dłon* Rodena 

(D. e. m) 


Gwi 


Dnia 23 bieżącego miesiąca, 
Hipolit Rybeńko — starszy 


obywatel 
asystent 
młodszego referenta w Nadzwyczajnym 


Їрбї 


szedł jeszcze złożyć gwiazdkowe үче 
nia swoim przełożonym i już, już miał 
wyjść z biura, kiedy nagle wpadło do 


Urzędzie Zwalczania Biurokracjj — |pokoju kilku z jego kolegów. 

wstał jak zwykłe o godzinie siódmej ra: | — Kolego Rybeńko — krzyknęli od 
no. Po załatwieniu wszystkich czynno- |drzwìi — czy szanujecie, kolego, trady- 
ści, które kulturalny człowiek powinien | cje, 


po wstaniu z łóżka załatwić (golenia. 
mycie, śniadanie itd.) obywatel-asystent 
udał się do przedpokoju, aby włożyć 
tzw. wierzchnie okrycie, to znaczy ka- 
pelusz, mocno nadwyrężoną jesionkę 1 
szalik. Chwycił już nawet za klamkę 
drzwi prowadzących na Маке schodo- 
wą, gdy nagle 2 głębi mieszkania wy- 
padła czcigodna małżonka Hipolita Ry“ 
beńki, 

— Hipciu, kochanie, już wychodzisz? 


— Tak — odparł małżonek, 

— Więc, pamiętaj Hipciu, że dziś 
mamy 23-90. bieżącego I że jutro jest 
Wigilia. 1.gl-lla! Rozumiesz? Trzeba 
będzie pomyśleć o prezentach dla dzieci 
1 dla bliskich, Wojtusiowi przydałby się 
jakiś ładny koń na biegunach, Halince 
wełniany szalik i rękawiczki, Zygmusio- 
wi — farby, bo chłopiec tak iubi malo- 
wać, cioci Żabci też trzebaby coś ofia- 
rować, może kalosze, albo parasolkę, 
dia wuja Adasia najlepiej by było brą- 
zowy krawat, Tak, to będzie pasowało 
йо jego nowego zielonego garnituru, 
No, i dla mnie też coś chyba mężuś wy- 
kombtrujesz. 

Obywatel Rybeńko trochę posmu- 
tniał, małżonka jednak mówiła dałej. 


— Więc, pomyślisz e tym  Hipciu, 
prawda? 

— Pomyślę — odparł zmaltretowany 
asystent, 


— Ażebyś nie zapomniał, to ci zrebię” 
supeł na krawacie, 

Powiedziawszy to zawiązała na bor- 
dowym krawacie Rybefki зире! wielko- 


ści kurzego jaja, 
— No, a teraz ра! Idź już kochanie 
do biura. 


Hipolit Rybeńka wyszedł > domu i 
wlókł się codziennymi swymi wicami, a 
w duszy jego ponure myśli rozwiesza- 
ły, niby uparty pająk, wielką pajęczynę 


smutku. Farby., kalosze., koń na bie- 
gunach,,, parasolka, szalik... rękawicz- 
ki.. brazowy krawat,, wuj Adaś... zie- 


lone ubranie.. — wszystko to zaczęło 
się dziwnie z sobą mieszać i tańczyć w 
mózgu starszego asystenta. A trzynasta 
pensja — pomyślał Rybeńko — dadzą w 
charakterze pierwszej, pensji ma 1947 
rok, 

To właśnie było główną przyczyną 
smutku i melancholii naszego bohatera. 
Krótko mówiąc miał w przedświątecz- 
nym okr pewne trudności z monetą... 

W biurze. jak to zwykle w dzień przed 


wigilijny, pracowało srę piąte przez je- 
denaste. 


у z pracowników Nadzwyczajne 
du Zwalczania Biurokracji miał 
'lasqe kłopoty i zmartwienia I 
dlatego zapewne niki z kolegów nie 
zwrócił uwagi na smutny wygląd star- 
szego asystenta Rybeńki, nikt też nie 
zauważył jego zawiązanego na supet 
krawata. 

Z wybiciem trzeciej godziny Rybeńko 
zaczął robić świąteczny porządek na 
swoim biurku. Pochował papiery i za- 
łączóki do szuflad, pozamykał kałama- 
rze, wytari pedantycznie o spodnie sta- 
lówki, żeby nie zardzewiaty. sotem po- 


lożą podarki 1 upominki. 
М każdy cieszy zwyczajem się tym, 


— Naturalnie — ойран! starszy asy- 
stent. 

— Wobec tego pójdziecie z nami na 
tradycyjną rybkę, Święta, ае, ma- 


ją swój przepis, który wymaga koniecz- |© 


nie rybki przed Wigilią, A jak sama 
nazwa, czyli wasze nazwisko wskazuje, 
kołego Rybeńko, mie powinniście tego 
przepisu łamać. 

Po tym wstępie, mimo że Rybeńko 
trochę stę opierał, zaciągnęli go do baru 
„Pod kiszonym ogórkiem“ Rybka mo- 
mentalnie znałazta się na stole, a ponie- 
waż całe towarzystwo zgodnie orzekła, 


że ryba jako stworzenie pływające na 
sucho przez pysk nie przejdzie leby 
się czuła w suchym żołądku, postanowio 
no rybce zrobić przyjemność i stworzyć 
jej odpowiednie d. W tym celu 
aamówiono „wię *, zakropio- 
ny malinowym sokiem -dla rozgrzewki 
ze względu ma  kilkunastostopniowy 


mróz. 
Przy pierwszych kieliszkach zebrani 
najzupełniej ormalnie narzekali па 


żkłe czasy, na wydatki, na święła i 
tak dalej, Jednak z każdą następną ko- 
lejką trosk było coraz mniej, a coraz 
więcej powodów do radości. Nawet po- 
nuty Rybeńko rozkrochmalił się, kledy 
zobaczył w pewnym momencie, młod- 
szego referenta, п którego był starszym 
asystentem, tańczącego na stote wiązan 
kę pieśni ludowych w układzie na sak- 
sofon 1 wiolonczelę. Tak mu się ten pląs 


Choinka dla Niemców 


Zwyczaj to w całym świecie przyjęty, 
żeby na Gwłazdkę składać prezenty. 
Jeden drugłemn prezenty daje 

i tak się ludzie bawią nawzajem. 


Mąż daję żonie, żona mężowi, 
dziadzio—babumi, babcia—dziadziowi, 


Bliźni=bliźniermu, krewny—krewnemu. 
Prezenty daje jeden drugiemu, 
Stąd w dniu Wigiłi w cieniu choinki 


бру jest w całym świecie przyjęty. 


zej, gdy zamiast osobie drogiej 


|prezent się daje — osobie wrogiej. 


Wtedy się zwyczaj szlachetny gwałci, 
a tak obecnie robią — alianci, 

Wałą podarki Niemcom tonnami 

i zasypują ich prezentami. 

Płyną do Rzeszy świąteczne paczki 
dla esesmanskiej łajdackiej paczki, 

A w każdej paczce chałwa I figi, 
dropsy, orzeszki i makagigi. 


Cukry, banany i pomarańcze, 

żeby ucieszyć szwabską szarańczę, 

By szwabskim kindrom dodawać siły, 
żeby podrosły, żeby utyły. 

"Ву odżywione słodyczy kupą 

znów kiedyś mogły pracować w Szupo. 
By rozpuszczone na tych podarkach 
anów mogły kopać i tłuc po karkach. 
żeby w jakiejś światówce trzeciej 


znów pokazały Jakle; z nich „dzieci“, 
° 


pomagać tak жылда. no to 
trzeba skończonym być. Już idiotą, 
jak Polacy są Polakami 

tymi nie zgodzą się podarkami, 
My byśmy dali im na prezenty 

iz dwieście tysięcy choinek ciętych. 
Na polskiej ziemi {едо wyrosłych 
ie gałęziach mocnych i prostych, 
Na każdej takiej gałęzi szkopka 
można by wieszać. Byłaby szopka! 
I w całej Rzeszy długo po świętach 
każdy hy polski prezent pamiętał... 
JAN SKORPION 


PRZYKŁAD 


Wedle starej, czcigodnej legendy 
Już od wieków w dniu tego Święta, 
Gdy anieli śpiewają kolędy, 
Ludzkim głosem gadają zwierzęta. 


Zwykle wtedy gdy północ nadchodzi, 
Osioł z wołem, a wół z baranem, 
Obok siebie w największej zgodzie, 
Pochylają się w hołdzie przed Panem. 


Rzecz to dziwna, doprawdy niezwykła, 
I ciekawe myśli w nas budzi. 

Bo zwierzęta te dają przykład 

Dla dość licznej jeszcze grupy ludzi. 


Dla tych wszystkich ludzkich-baranów, 
Ludzkich-osłów i ! ich-wołów, - 

Którzy „wolą i iść dróżką splataną, 

Miast iść w zgodzie z wszystkimi pospołu. 


JACK. 


Rybeńki 


podobał, że zaczął formalnie wyć ze 
śmiechu, a ponieważ przy każdym wy- 
buchu radości dusił się, z powodu zbyt 
ciasnego kołnierzyka, postanowił go od- 
piąć. Zeby to uczynić, Rybeńko musiał 
najpierw odwiązać krawat. Sięgnął 
więc do krawata i natrafił na... supef. 

W pierwszej chwili pomyślał „co za 
cholera?“ Powoli jednak przypomniał 
sobie, że to rodzona małżonka zrobiła 
mu ten znak na pamiątkę porannej roz- 
mowy. Przypomniał sobie następnie, że 
pani Rybeńko prosila go, żeby pomyślał 
o koniu na biegunach dla Wojtusia, o 
szāliku ł rękawiczkach dla Halinki, o 
parasolce i kaloszach dla cioci Żabci, о 
krawacie dla wuja Adasia, o farbach dla 
Zygmusia i jeszcze o tym czymś dla 
niej. 

— Myślę, myślę! — krzyknął pan Ry- 
beńko na cały bar „Pod klszonym ogór- 
kiem“, — Uparcie myślę! O niczym in- 
nym nie myślę tylko o tym, Сук! pano- 
wie, pod konika na błegunach! I jeszcze 
go raz pod parasolkę i kalosze cióci 
Zabci, żeby jej się dobrze nosiły! I tubu- 
du pod brązowy krawacik wuja Adasia, 
żeby mu pasował do trawiastego garni- 
turul 

W ten sam mniej więcej sposób wy» 
piło kilka dalszych monopolek pod weł- 
niany szalik i rękawiczki, pod farby dla 
Zygmusia, który tak lubi malować, po- 
tem jeszcze pod ło coś dla żony. Pan 
Ry ko promieniał po prostu ze szczę- 
éc Widział już oczyma wyobraźni 
obdarowana prezentami calą bliższą 1 
dalszą rodzine. Wreszcie tak mu słę to 
wszystko pokiełbasiło, że był święcie 
przekonany o tym, że to on dostanie na 
gwiazdkę od cioci Żabci kalosze i рага» 
solkę, od Halinki szalik + wełniane reka- 
wiczki, od wuja Adasia brązowy kra- 
wat i zielony garnitur i od, żony takie 
coś, Miał tylko pewne zastrzeżenie со 
do prezentów od Wojtusia i Zygmusła. 

„Koń na biegunach — myślał — a po ca 
mi to? Farby — a со ja będę z nimi то- 
bi? Ale. trudno niech dzieciaki mają 
przyjemność, że ojcu zrobiły frajdę..." 

Potem nagle w umyśle starszego asy" 
stenta Hipolit ta Rybeńki zrobiła się wiel 
ka pustka. Koledży, pełni żalu, stwier- 
ili, że zasnął. 

y wrócił do domu w dnin Wigilił 

ze wszystkich prezentów zrealizowany ` 
został tylko jeden, To co & od żony, 1 to 

Фут drewnianym wałkiem, którym 

akurat pani Rybeńko gnlotta kluski da 

grzybowej zupy na wigilijną wieczerzę... 


Jerzy Zajaczkowski 


MIEDZY MALARZAMI 

— Zeszłego roku na wystawę obrazów 
wymalowałem coś wielkiego. 

— A wystawili ci? 

— Naturalnie, ї to w świetnym miejscu. 
Zaraz przy wejściu. Każdy musiał zwró- 
cié uwazę. 

— A to gratuluji Cóż to było takiego? 

— Tablica z napisem: „Proszę iść na 
lewo“. 
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BICIE DZWONÓW WIGILIJNYCH 


NAJPIĘKNIEJSZE 


KOLEDY, 


NAJLEPSZE ORKIESTRY SYLWESTROWE 


wszystko to da Ci 


Warsztaty radiotechniczne pod kierownict- 
wem zagranicznych sił fachowych. 


KUPNO ZAMIANA 


REMONT 


radioodbiorników wszelkich typów 


„Wesołych 


EO Ө o 


spedzenia 


Я Geodezja — Optyka 
WESOŁOWSKI, KIEDBALSKI i $-ka 


ŁÓDŹ, UŁ, NOWOMIEJSKA Nr. 3, TELEFON 145-65 

© Wykonywujemy fachowo i szybko naprawy instrumentów 
geodezyjnych, mikroskopów i і. p. 

EDO TO Олам ЬЬ аана: Оа ZA Lr CZNIE TL LMB TL ZO, | 

KOMITET POMOCY ZIMOWEJ 


zawiadamia, iż dnia ЗІ.ХП, o godz. 20-ej 
w salonach „GRAND CAFFE” urządza 


„WESOŁĄ NOC SYLWESTROWA“ 


nołączoną z wielu niespodziankami w 
ulubieńców publiczności oraz ZA! 
Bogaty i urozmalcony orogram, tania i doborowa kuchnia oraz 2 orkiestry BRASI PINORASS Паја całkowitą gwarancję 


x 
beztrosko nacy Sylwestrowej. Prosimy о wcześniejsze zamawianie stolików w kawiarni „Grani Сане“ EJ 


| Restauracja »» FAVAS 


Łódż ul. Daszyńskiego 1 (Przejazd) tel. 128-30 


zaprasza 


na tradycyjną RYBKĘ wigilijną 


i życzy wszystkim bywalcom 
б 


Świąt" 


ы; 


GERE 


teodolity, niwelatory, sprzęt miersiczy, 
mikroskopy. OKULARY, ТЕПМОМЕТИТ 


PDY. 


are 
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DOBRY RADIOODBIORNIK 


nabyty lub wyremon'owany w FIRMIE ~ 


PRECISIOUS-RADIO” 


LODZ, SIENKIEWICZA 2 
— BOGA 


Najnowocześ 


Wojskowi i urzędnicy państw. 10% zniżki. 
TANIO — SZYBKO — SOLIDNIE 


Wesołych Świąt 


Р SERDECZNE 


Wszystkim Swoim Szanownym Odbiorsom życzy 


Firma „TA-SO* wł. Tadeusz Solarski 


ŁÓDŹ, ULICA SIENKIEWICZA Nr. 25 
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Krolewopomadk drat | 
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„WESOŁYCH 


TY WYBÓR LAMP — 
j urządzone laboratorium. 


i Nowego Roku 
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LAB.L.KOSE(KA WARSZAWA 
kGOŹ, ANDRZEJA 51 
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| ŻYCZENIA 
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Domek pani Karoliny Struve jest 
skromny, ale przedziwnie czysty. Tak 
czysty, że nie ma tutaj miejsca na jakie 
kolwiek dwuznaczne sytuacje: Ewa roz 
kwateruje się więc w małym saloniku, a 
Helmut spać będzie na górze: w swoim 
dawnym dzieciinym pokoju. 

Pierwszy wieczór spędzili w domu. 
Było dobrze i spokojnie. Po kolacji syn 
siedział obok matki na kanapie. Chcteli 
się sobą nacieszyć i pogwarzyć o wszy” 
stkim. 

Przy stoliku siedzi Ewa, przerzucając 
album g fotografiami. I (a radości!) mię 
dzy wieloma innymi zdjęciami odnaj- 
duje podobiznę Helmuta z czasów, kie- 
"dy miał jeszcze roczek. 

Spojrzały na nią ładne, dziecinne oczy 
małego chłopczyka. a Ewa uczuła w gło 
wie lekki szum. 


— Chciałabym mieć synka, który by 
był taki sam, jak ten malutki Helmut. 

Z bardzo daleka dochodzi do nich bi- 
cie zegarów: wieczór się kończy, trzeba 
iść spać. 

A dzień następny pełen 
łych niespodzianek. 

Helmut Struve oprowadza swoją na- 
rzęczoną po uroczym Heidelbergu. 

Najpierw wiedzie ją do dzielnicy uni- 
wersyteckiej: serca Heildelbergu. Potem 
zwiedzili starożytne kocioły: Świętego 
Ducha i Świętego Mateusza, 

W gotyckich nawach kościelnych by- 
ło mrocznie i wzniośle+ Туп. weselsze 
wydały im się potem kwiaty, kwitnące 
w ogromnym botanicznym ogrodzie. Tu 
wszystko było miłe: i miło-drzewem na- 
zywało się drzewo, w którego cieniu 
usiedli potem na kamiennei ławie, 


jest przemi- 


— Zadowolona jesteś? — Helmut spo 
gląda Ewie w oczy. 

— Zadowolona jesteś? — pyta ją na- 
zajutrz, kiedy stojąc z nią razem na 
wierzchołku góry Königstuhl spoglądają 
w dół. 

Po jednej stronie bieleją kościoły i 
domy starego Heildelbergu. Po drugiej 
zielenią się młode winnice, bieleją kwit- 
nące sady. A pośrodku modrzy się 
srebrno-niebieska wstęga Nekart. 

1 znów przelatuje jeden dzień. 1 znów 
inny scenariusz. 

Helmut z Ewą włóczą się po ruinach 
olbrzymiego elektorskiego zamku, któ- 
ry dwieście lat temu spłonął od pioru- 
na, 

Na dole, w podziemiach, znajduje się 
curiosum, Heildelberga; olbrzymia be- 
czka, mogąca pomieścić ćwierć miliona 
flaszek wina. 

— W jaki sposób przytransportowa- 
no ją tu do piwnic? — pełne zdumienia 
Są oczy Ewy. 

— Poprostu zmontowano już tu, na 
miejscu — Helmut śmieje się z niej, jak 
z małego dziecka, I jak małe dziecko 
całuje. ја potem: w oczy. 

— Czy jesteś zfdowolłona? — Pyta ją 
znowu dzień później, 


Przez całe przedpołudnie pracowali 
razem w winnicy. pomagając matce, 
Teraz po południu — jaka, że należy im 


się słuszny odpoczynek siedzą w kącie 
ogrodu pod drzewem kwitnącej wiśni. 
Ewa Braun przymyka oczy, 
Zaraz, jak to bylo? 


WARSZTATY RADIOTECHNICZNE, tódź, wl. Slenkiewicza 2 
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Konkurs Karnawałowy 


peon BOYA M п. aE ич. 


KUPON Kr. 10 


wyciąć i zachować 


Szumiała i szemrała berlińska kawiar 
nia. Opodal uśmiechała się Anny On- 
dra., trochę dalej siedziała w jasnym fu- 
trze Brygida Helm. 

Ewa piła goctail z Ottonem Winklem, 
Czyżby ten napój był zaczarowany, bo 
miesiące, które potem nadejdą, przypo* 
minają jakiś nierealny sen, 

Dudnią rytmicznie kołf pociągu 
mknącego mrokami nocy do Hambur- 
ga. Мос jest zimna jesienna i chłodne są 
leszczoty Ottona Winkla, A potem jesz 
bardziej chłodne jest jego pożegna- 
піе; A później koszmar miesięcy, spę- 
dzonych w spelunce „Papy Karla", Idio 
lyczne próby, bezsensowne wieczorne 
przedstawienia i obmierzłe pocałunki 
mistrza Ziegeleina. ( clou. tej роѕерпеј 
para serdelek, którą z 
widowni rzucił jej pod nogi jakiś pijany, 
adorator:.. 

Ale tamten sen już się skończył, już 
się rozpłynął w nicości. Z jego mroków 
wyprowadził ją Helmut i zawiózł w jas- 
ność wiosennego ogrodu, «w którym 
przekwitają białe pareyzy + kwiaty. 
wiśni. 

Wiec 1 cóż może mu teraz odpowie- 
dzie Ewa? Czy znajdzie słowo, które by, 
mogło- zamknać w sobie jej wszystkie 
uezlicia? 

i Struve pracuje po drugiej stronie 
winnicy. Tu nie ma nikogo, więc Ewa 
pochyla się szybka i całuje Helmuta w 


usta. 
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Bezprzykładne przywiązanie członków zapewnia klubowi 
Wywiad z prezesem klubu L.K.S. wice-wojewodą 


Był przed wojną | jest dzisiaj jeden | Polski i, przypuszczalnie, odegrają w nich 


klub w Łodzi, który w sporcie naszego 
kominogrodu odgrywał decyduijącw rolę 
— to ŁKS. Bogaty dorobsk klubu znisze 
czyła wojna, więc rozpoczęto z niczego. 
Jedyny wkład, jaki mogły wnieść niedo- 
bitki — to zapał q chęć do pracy. 

I ŁKS odżył, działa, rozwija się, od: 
nosi sukcesy I znów przewodzi tavymu To 
zdumiewająco szybkie odrod je klubu 
zadziwia i 


"0, Wice- 
ifskiego, 
razowani: 
W szcze: 
wicewojewoda 


z prośbą o wyjaśnienia 1 
działalności powojennej klubu. 
i 4 qdo 
czynił naszej prośbie, 


Jak się fo stalo? 


— Zapytujecie, dł: › ŁKS tak szyb: 
ko odzyskał "dominuj stanowisko, ja: 
kie w sporcie łódzkim zajmował przed 
won. То się dą łatwo wytłumaczyć, Gdy. 
tylko przepydzono Niemeów, zwróciło sio 
do mnie kilku ludzi dobrej woli, wołając: 
„Ratujmy 'sportl*  Ufundowajem nagrody 
le tylko zapoczątkować ruch, wzbadzić 
zainterosowanie, 1 tak się zaczęło, 

Stangen ma czele 05-0 — poznałem 
ludzi, z którymi miałem rozpocząć pracę, 


fidyby szeroki ogół znał ich tak, jak Ja Ich 
nie byłby zdziwio= 
To ludzie 


poznałem, nikt dz 
ty  oslągniętymj yuńkami, 
całkowicie oddani klubowi, $ 
cze, organizatorzy doświadc 
chowcy, a p oniecodziennym р Z. 


pek wi CH Ко płd, który па ктөн 
{шей po powrocie z obozu w Mauthausen, 
wynędzniały, wyczerpany na WIEŚĆ, Że res 
aktywujemy ŁKS już 
Czyż wypadek tan 
styczny? Кий, m 
członków, może 4 
521056. 

Ł.K.5. jest demokratycznym 

klubem? 

Obecnie mamy 2 ty siące członków, 
Jest to ilość poważna, Po wojnie powstał 
w Łodzi szereg nówycl klubów, 
tomiast ma przedwojenne tradycje — kil- 

ziesjęclojetnie! Widocznie na tej pod- 
e ktoś złośliwy puścił głupią plotkę, 
że ŁKS jest klubem reakcyjnym. Demen: 
{ше to z całą stanowszością I ośwładczam, 
że nasz klub, klub najstarszy w Łodzi, jest 
klubem naprawdę deęmokratycze 
пу m, lecz tym ie Ha] beż: 
partyjną. 
Nie znaczy to; by członkowie nasi nie 
należeli do rozmaitych partii politycznych. 

Nasi członkowie to ludzie na kierowni- 
czych stanowiskach, inte! ргаси 
са, robotnicy.. jednym słowem wszyst 
kia warstwy społeczne | każdy kto chce 


ДА 


pracować dla dobra sportu ma do nas 
Wstęp. 
Piłka można i koks przede 


пт 


powlednim poziomie 
najbardziej popularne gałęzie sportu: pit- 
ko Przed wojny do boksu 
ilat szczęścia, tym razem udało 
3 sione dobrze. 
Piłkarze doszli do finału mistrzostw Pol- 
ski i, chciaż zajęli tylko czwarte mię 
Jeste. z wyniku zadowoleni. Bi 
rzy czynaia -drużynowe mistrzow wa 


A « lśmy usun 


poważniejszą rolą, А 


Wasze sekcje 

Wpływy pieniężne z imprez piłkarskich 
i bokserskich umożliwiły nam uruchomie- 
nie innych sekcji, Czynne już są: kolar- 
ska, lekkoatletyczna, hokejowa, giet 
sportowych, no i motocyklowa, która 
liczy dzisiaj przeszło 100 maszyn, 

Sekcji tenisowej nie udało się jeszcze 
uruchomić, chociaż przygotowaliśmy, 
korty. Brak piłek tenisowych uniemo- 
żliwia jakąkolwiek działalność, Organi- 
zujemy sekcję pływacką, fachowe kie- 
rownictwo której objął znany instruk- 
tor Majchrzak, 

Parę słów muszę poświęcić dobrze po 
stawlonej naszej sekcji atletycznej, któ 
ra zdobyła mistrzostwo okręgu. Za- 
paśnictwo upraw przeważnie klasa 
robotnicza, Шуай że sport ten maj 
wszechstronniej roz oragnizm dla 
tego powinien być jak najszerzej propa 
gowany i spopularyzowany. Na tym 
polu ŁKS dokonał już wiele, I sądzę, że 
znajdzie naśladowców, 


Kryzys finansowy 

W naszej krótkiej działalnośc! spor 
towej był okres poważnego kryzysu fl: 
nansowego. Klub zabrnął w długi, Nie 
otrzymaliśmy dotychczas żadnej sub- 
wencji ze strony samorządu i państwa. 
To, czegośmy dopięli, to wysiłek wy- 
łącznie klubu bez pomocy zewnętrznej, 
Nawet własnego lokalu nasz klub dzie 
slaj nie posłada! Gnieżdzimy się dziś ką 
tem, korzystając z uprzejmości innej 
organizacji. Prowadzimy bardzo osz- 
czędną gospodarkę i uciułaliśmy juž 
pewną kwotę przeznaczoną z góry na 
inwestycyjne wydatki, Gdybyśmy jed- 
nak  cheleli zrobić wszystko co jest do 
zrobienia  musłelibyśmy wydać conaj: 
mniej 3 miliony zł. 
Przepraszam! — przerywamy wy. 
nia wicewojewody, — Jeżeli poru 
my sprawy finansowe, to proszę 
powiedzieć na co obrócono wpływ 
imprez? Przecież w ciągu sezonu zebra- 
la się simka niemała, a była mowa o 
tym, że klub zaciągnął długa 


Wydatki, wydatki... 


— Uwaga słuszna, Wiem, że tym za 
gadnieniem interesuje się opinia publi- 
czna, lecz proszę mi wskazać leden cho 
clażby klub sportowy, który na sporcie 
zrobił Interes? Mieliśmy szalone wydat= 
ki, o których historia milczy. Osądzacie 
nasze dochody na podstawie frekwencji 
publiczności na zawodach, a nie wiecie 
ję pieniędzy pochłania przygotowanie 
do nich, jakie sumy wydaliśmy па usu- 
nięcie szczerh w naszych urzadzeniach 
sportowych spowodowanych dlugolet- 
nią okupacją! 

Co z tego, że mieliśmy ! mamy basen, 
skoro niecny okupant zdewastował urzą 
dzenia dopływu wody, Zainstalowanie 
nowej pompy KOSON aO klub przeszło 
przeprowadzić 
stadianie, musie 
ślady wojny. Przecież w 
cym nasz stadion zbudo- 

i pozycje dla artylerii prze 
ciwlotniczej, robocizifa kosztowała 'nas 
przeciętnie po 80 tys. zł. tygodniowo! 
Doprowadziliśmy korty do stanu uży- 
walności, uruchomiliśmy szereg sekcyj. 
W ub. sezonie urządzaliśmy boisko ho: 
kejowe |... pogoda nie dopisała. Czy 


wale okr 
wano bunkr 


wiecie ile to kosztowało? Przeszło 160 
tvs zł. Cieżary poniósł: klub a rozegra- 


niem 


2 |kie same pod 


no tylko dwa mecze. 
W tym roku nie 2: 


enie niepowodze: 
urządziliśmy również lodowisko, 
А wiecie ile to kosztuje? Około 250 tys. 
zł! Instalacje ustawienia trybun, obsiu- 
ga — bo przecież nikt za darmo nie pra: 


ү 

amy sekcję hokejowa jako jedyny 
klub w Łodzi, czego? Bo mamy 
sprzęt, ny — bośmy go kupili z 
drogie pieniądze. A działalność innych 
sekcyj? аң ИС wpływom kaso- 


wym uzyskanym z zawodów piłkarskich 
1 pięściarskich mogliśmy spra ekwi- 
punek, lekkoatletyczny, zapa dla 


din 
sekcy| uruchomiony 
А to dzisiaj kosztuje wiele milionów zło 
tych, . * ‹ 
Zamierzone inwestycje 


Borykamy się z trudnościami, lecz nie 


iger sportowych, dla boksu. 


stkich naszych 


h. 


пзќајёту w pracy, Do niezbędnych Ins 
westycyj zaliczamy: odgrodzenie miejsc 
stojących siatką, rozbudowa wałów I 
urządzenie na nich dodatkowej trybuny 
i to krytej, rozbudowa trybuny głównej 
(poszerzenie jej), wreszcie dalszy ену? 
punek, bez którego racjonalne uprawia 
Die sportu jest niemożliwe. Oto nasze 
wydatki, oto dlaczego były momenty 
że kasa ŁKS była pusta 1 klub zmuszo- 
ny był zaciągnąć pożyczki, 

W dals ciągu, już spokojniejszym 
tonem, wicewojewoda Szudziński wypo 
wiada się na temat stosunków z inymi 
klubami 1 na najaktualniejszy temat ligi 
piłkarskiej | proponowanego wprowa- 
dzenia w sporcie piłkarskim zawodow- 


stwa. 
Chcemy zgody 

— ze wszystkimi klubami utrzymuje: 
my i staramy się utrzymać jak najle- 
рле. stosunki. Nikomu nie zazdrości 
my powodzenia i każdemu życzymy jak 
najlepiej. Chcemy mieć konkurentów, 
bo wiemy, że tylko ten czynnik potrafi 
podciągnąć nas w pracy dla dobra spor 
tu. Chcemy by z drugiej strony było ta- 
cie sportowe. Szczegól 
nie dobre ип! łączą nas z OM, 
TUR (Łódź), który w życiu sportowym 
okregu łódzkiego zaczyna odgrywać 
bardziej poważną rolę, Sądzę, że nasi 
zawodnicy są do klubu przywiązani, bo 
przecież nikogo nie trzymamy i ka 
mu, jeśli tylko zechce, damy zwolnienie. 
Chętnych jakoś nie widzę, 


Precz z zawoiłowstwem L 


Liga?,, Owszem = to konieczność. 
Sądzę jednak, że Łodzi dzieje się krzyw 
da, gd do rozgrywek eliminacyjnych 
dopuściłbym, obok ZZK również i ОМ. 
TUR. Klub {еп ma wszelkie szanse za: 
jęcia w piłkarstwie łódzkim czołowej po 
zycji. W lidze moim zdaniem Łódź po 
winna być reprezentowana przez trzy 
kluby. Ta ilość byłaby rzeczywistym od 
zwierciadleniem siły piikarstwa  łódze 
kiego, y 

Wypowiadam się jednak -stanowczo 
przeciwko wszelkim zamysłom wprowa 
dzenia zawodowi: twa, ko jedno 
w jakiej dyse зү dosko* 
nałe przykłady w aśnictwie, Przed 
wojną zapaśniectwo zawodowe położyło 
tę gałęż sportu na obie łopatżi. Publiez 
ność przyzwyczaiła się do oglądania na 
arenach cyrkowych błaznów 1 klownów 
imitujących sport zapaśniczy i dz 
walczymy,cby do prawdziwego sportu 
zapaśniczego, tak wartościowego na- 
brała przekonania, 

Zreszta. każdy snortowiec 


— zawodo 


(AWIW 


ponowny rozkwit 
ob, Szudzińskim 


wiec to tylko rzemieślnik. Siłą rzeczy 
bierze on rozbrat z prawdziwym spór- 
tem i staje się zwyklym  wyrobnikiem 
sportowym. Zawodowstwa nie chce- 
ту. Stanowczo niet Przecież stracili- 
byśmy prawo udziału w olimpiadzie, a 
na tym sportowi polskiemu mocno zale: 
ży. Początkowo może nawet sport za: 
wodowy osiągnie pewien efekt gotówka 
wy, lecz nie da się to porównać ze stra: 
jaką. przez wprowadzenie profesjona. 
mu wy. my prawdziwemu rucha 
ortowemu, 
і 


09, fo wzór dla innych 


Oto w ogólnych zarysach nasza до. 

a dzialalność. Nie ukrywa- 
Starałem się obiektywnie 
przedstawić nasz dorobćk, nasze słaba 
strony, na wymagania i przypusz= 
стат, że ten bilans wysiłków ŁKS 18] 
przychylny oddźwięk gdzie należy 
w naszych dalszych wysiłkach spot 
Кату & nie tylko słowną, 
jdzę, ŁKS w pe 


у również sąć że w. 
ność prac aaa w r 
trudnym okresłe organizacyjnym znaje 
dzie u odpowiednich. czynników należy: 
te uznanie. ŁKS pozostaje nadal 
ŁKS-em, to znaczy klubem wszechstron 
nym, kadrą instrukcyjną dla innych, 
szkolą sportu polskiego, tak samo dla 
zawodników jak 1 działaczy sportas 
w Niech ŁKS-u nikt nie uczy jak 
należy pracować — raczej po naukę 
można się do niego zglosić, ho ma on 
cenne doświadczenie 1 nie jednymi wła: 
domościami potów jest z każdym chęt: 
nie się podzielić, Rm. 

й 


Pomorzanin w Łodzi 
„Mecz hokejowy z Ł K. ul 


p JE 
mecz hi okejowy w obecnym. sezonie w 
naszym mieście, 

Drużyna ŁKS w ostatnim tygodniu 
rozegrała szereg spotkań (trzy mistrzo 
мее I dw rzyskłe z poważnym 
przeciwnikiem, Lechią poznańska) 1 
przeforsowała się. Nie ulega watpliwo- 
501, że porażka w spotkaniu rewanżo= 
wym z Lechią byla skutkiem przemęcze 
nia drużyny, Po kilkudniowym odpo- 
czynku hokeiści w pełni sil zmierzą się 2 
Pomorzaninem. 
lodowisku LKS о godz. 


П Sy ИГЕН 
fm І 
021526 wyniki 
w tenisie stołowym 
W diaszym elągu rozgrywek о drużynowa 
mistrzostwa tenisa stołowogo padty nestąpn- 
jaco wyniki: Widzew — ARS Ny, 1 6:9 przede 
mecz rezerw 4:5, Energia — fchud 0:9, rise 
ktiro — Oratorium 8:9, Fllmowiec — Wie 
drow 5:4 1 TUR — HRS 9:0, 


16.1. 


Życzenia dia „EXPRESSU“ 


' Od Łód: 
nisa- Sto 
[дсе} treści 
W związku z nadchodzącymi świętami Bo 
żega Naradzenia | Nowego Roku, Zarząd 
1О2Т$ śle na mu pismu m. Ło» 
dzi najsordaczniejsze życzenia owocnej pracy 
1 ży Амгаа Dosiego Roku, 
Podpiseńt 


kiego Okręgowego Związku Te- 
go otrzymalismy pismo następu« 


Prezes: 
(—) Osszulak © 
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Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR ЖАР. 
Detś nieczynay. Э 
TEATR KAMERALNY, ui. Daszydskiego 36 
Jutro o godz. MAS współczesna komedia | 
1. Anouih'a „SPOTKANIE”. (э zamdez-voue 
de Seite). Каза czynia od 12-өј. Tel. 123-02. 
Dnia 26.12. o godz. 16 i 1945 Awa przed- 
stawienia współczesnej komedii ]. Anouflt'a 
SPOTKANIE” (Le redenz-vous de Senlis), Ka- 
sa czynna od 12-ej Tel. 128-02 13445 
TEATR TUR 
Dziś nieczynny. 


TEATR „SYRENR", Traugufla 1 
W środę dnia 25 bm. pierwszy dzień Świąt 
somedła muzycma „МОЈА ŻONA PENELOPA” 
stóra 7, Gozdawy i W. Stępnia, z udziałem 
ałego zespolu „SYBENY”, Роса, przedst, 19,30 
13447 


TEATR EOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś przedstawienie zawieszona. 

Jutro dnia 25 grudnia o godz. 19. „Miłość 
cygańska”, z udziałem całego zespołu ат- 
tystycznego. 

Uwaga! Już wkrótce operetka F. Lehara 
„Hrabia Luxemburg”. 

TEATE „GONG”, Południowa 11 


„Danina Humoru” z Dymszą i Gieraseń- 
skim. początek o godz. 16,30 1 19,30. +13446 


ОНИН 
TEATR „SYRENA”, Trugutła L ' 

Dziś did 24 bm. wigilia Teatr nieczynny 

Jutro dnia 25 bm. I-szy dzień Świąt ko- 
media muzyczna Z. Gozdawy і W Stępnia p.t. 

„MOJA ŻONA PENELOPA" ` 

Udział biorą: Maria Bielicka, Stetcła Gór- 
ska, Stefania Grodztóska, Regina Grabowska, 
Irena Malkiewicz, Zygmunt Chmielewski, Ed- 
ward Dziewoński, Marian Dąbrowski, Wacław 
Jankowaki, Waciaw Kucharski, Jerzy Pieholski, 
Kozimiers Pawłowski, Stein Witas. 

Pocz. przedsł. o godz. 19,30. Kasa czynna 
cały dzień tel. 272-70, W czwartek dnia 26 
bm. П dzień Świąt 2 przedetawienia komedii 
muzycznej Z. Gozdawy i W. Stępnia „Moja 
fona Penelopa" х udziałom cełego zespołu 
„Syrony”. Рост. przedst. o godz, 16,30 1 19,90. 
Kasa czynna cały dzień, tol. 272-70. 


13451 
ШШШ ТИИТ 


GONGDYMSZA 


Paluńniowa 11 GIERASIEŃSKI 


Paczątek о g. 19.30 
Hoc wp d0115.30 " Zola programie p. t. 


DANINA HUMORU 


Teatr Komenii Muzycznej , 
Piotrkowska 243 

; Sroda, dn. 25.ХИ. 46 godz, 19 

: „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" 

: Gawariek, dn. 26:XII. 46 godz. 161 19 


„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" 
Kasa czynna od godz. Меј 


Lutnia“ 


Calonkom Spółdzielczego Zrzeszenia 
Pracowników Centrali Węglowej w to- 
dzi, oraz ludziom pracy korzystającym 
z usług naszych sklepów i punktów roz- 
dzielczych, składamy 

z okazji 

«ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
oraz 

NOWEGO ROKU 


życzenia wszelkiej pomyślności 


czorny wilk podpałony uprasza się o od- 

prowadzenie zo „wynagrodzeniem do. 

kawiarni „Kaczka Dziwaczka” 
Piotrkowska 196 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D 11679 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowską 1023, — Ceny 


|| godz. 3 — 7 tel. 181.4" 


w zupełnie dobrym 


Kupimy auto ciężarowe i osobowe 


Zgłaszać się w Administracji „Expressu” 
wska 102-a (między 16 a 18-4.) 


stanie, na chodzie. 
Piotrko- 


mmm. ©GźOSZENIA DROBN ЈЕ mnmmmm 


p) AOR A 
immmmnm Lekarze numan 


Dr. ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece | aku- 
szorja. Zawadzka 38, godz, 4—8. 3528 


iimmum Różne mmmmm 


ZDJĘCIE legitymacyjne, amatorskie wykonu- 
je w tym samym dnia, Legionów 1. 8772 
NAPRAWIAM Бет sladu _ wszelkiego 
rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, $гб4- 


miojska 23 m. 2. 9008 
JEDYNY w Łodzi Foto-Automai wykonuje 


zdjęcia legitymacyjne tanio í szybko. Naru- 
towieza 8. 11969 
ARTYSTYCZNA cetownia, iepordcja uszko” 
dzonej garderoby, Szczęsno Jadwiga, Po- 
morska 44, m. 95. 110047 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW,  specjolista 
chorób skórnych | wenerycznych. Al. 1 Maja 
Nr 3. przyjmuje 8 — 10 7888 


рт. JERZY HORECKI specjalista chorób гоа 
ka, kiszok, wątroby. Narutowicza 35, przyj 
muje 3—6, tel. 206-99. 13444 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa, 
Piotrkowska 30. 1113 


Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 


í weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3—8, 
tel. 156-10. 7945 


RKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu. 
rientka Waższawskiej Kliniki prot. Gromadz- 


Di med, GLAZER, choroby skóme i wonety. 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr 28, tol. 
178.17, } 7938 
Tr, шей. В, TOŁCZYŃSKI, specjalista chorób 
uszu, nósą | gardła. Sienkiewicza 37, przyj. 
muje codziennie od ]-—3 i od 4—6. 9652 
Dr. B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych 4 seksualnych, przyjmuje od 3 da 5 
Kopernika 6. tel. 188.00. 12944 
Dr med. L VÖGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych ! akuszer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 7936 
Dr. TADEUSZ GHĘCIŃSKI, asystent szpiłala 
Skórno-Wenecycznogo św. Mari Magdaleny, 
przyjmuje 4—8, Piotrkowska 157, tel. 203.11. 
9400 
Dr med. SIEŃRO KSAWERY specjafista chorób 
skórno-wenerycznych. Przyjmuje ul. Kilińs- 
Медо 192 godz. 12—2 "4—8, 8376 
Dr. JAN FRLEOWSKU chirurg-urolog, specja- 
lista chorób norek, pęcherza, dróg moczo- 
wych. Piotrkowska 23—, (8—4) tel. szpital- 
ny 250-70, gabinetu 191-89, 18044 
Dr. MIBSKI, choroby kobiece, Zeromskiego 37 
tel. 257-23, 9335 
LECZNICA-PAZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 8 
Porady ambulatoryjne | domowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48, 
10998 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wo- 
wnętrzno, Piotrkowska 35 przyjmuje 8—5, 
DR WACŁAW KONAR choroby żołądka, Fl 
szek, wątroby, Narutowicza 56, tel. 119.59. 
8982 
Dr med. 8. ŻURAKOWSKI spocjafsia chorób 
skórnych,  wenerycznych  moczopielowych 
Piotrkowska Nr 33, godz, 12—1 1 3—51%, 8366 
Dr RATAJ-ZURAKOWSEA sposjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 83, godz. 12—1 i 
EETA 8367 
Dr РОТА EMIL, epecjalista chorób skórnych, 
wenerycenych, przyjmuje od 3—8. tel. 179-56 
Stenklewicza 34. 11196 
Dr LEŃCZEWSKI — choroby kobięce i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Słenkiewięza 51, 
7884 
LFKARZ-DENTYSTA Tadeusz Mintz, Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Południowa Nr 46, Przyjmuje. Teleton 268-91. 
8918 
Lekarz-dontysła ZOFIA BALICKA, Przyjmuje 
od 10—13 1 od 18—18, Moniuszki И, П pię- 
tro, tel. 151-15, 7843 
Dr. KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 
3—6, Tel, 150-53. 7883 


kiogo przyjmuje Zachodnia 52, Teloton 151-78. 
AEUSZEREA Woftasiewicz, abiturientka War- 
szawskiej Kliniki profesora  Giomadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 8618 


шаш Kupno — sprzedaż ІП 


GUSTOWNE sukienki, pilotki, szaliki po naj- 
niższych cenach poleca „Powiślanka”, Na- 


futowicza 48, tel.. 260-58. 12242 
ZABAWKI — duży wybór poleca sklep Za- 
wadzka 4. 18177 


DOM, willę, plac, objekt przemysłowy han- 
dlowy w Łodzi, centrum, przedmieścia, w Pa- 
bianicach, Aleksandrowie, Konstancinowie, 
Rawie, Zgierzu, Kutnie, Koluszkach, Głownie, 
Brzezinach, Tomaszowie sprzedzmy, Łódź, 
Plac Wolności 6/4, Biuro pośrednictwa, godzi- 
ny: 11—1, 4—6, 12833 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 
lernia, Krasickiego 3 pizy Rzgowskiej (przy- 
stanek Piaseczna). 12968 
DOM MEBLOWY. Poleca najtaniej meble biu 
rowe sypialnie, stołowe, gabinety, kuchnio, 
tapozany, leżaki, stoły i krzesła, duży wy- 
bór. Obsługa fachowa. Dom Meblowy, Łódź, 
Piotrkowska 154, tel. 202-84. 11313 
SREBRO, złoło-złom. Kupuję. płacą najwy 
sze ceny. Zakład zegarmistrzowski „Omoga” 
Piotrkowska 4, tol. 141-64. 10499 
ROLNE gospodarstwo dobrze nadające się 
na ogrodnictwo zamienię na dom lub sprze- 
dam. Plac Wolności 6/4 godz, 11—1, 4—6, 


50 ZE Kosztuje zamówienie fotografa do do- 
mu, na zabawę, wesele przy choince itp. u- 
toczystości w firmie: „FOTOMATON” Магы 
towicza В. Korzystaj z окат}!!! 12262 
FEZYBŁĄNAŁA się suczke mieszana z wilków, 
Do odebrania Rzgowska 144—2 Dratwicki. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies dnia 181246 duży sza 
тү do odębrania Rzgowska 17 m 54a. 13440 
PRZYBŁĄKAŁ się 1612. pies jamnik żżlty. 
Do odobrania Rejtana 18—3. 18441 
PRZYBŁĄKĄŁA się suczka mieszana z wilków. 
Odebrać za wynagrodzeniem ul, Czysta 14. 
Marysin M. 13442 
PIESEK brązowy pekińczyk заса Zaalaz: 
са lub wskaziciel otrzyma nagrodę, Przostrze 
gam przed nabyciem. Południowa 6 m 6 II p.f, 
\ А 13443 
TANIO przerabiam i naprawiam stare toreb. 
ki damskie i wykonuję z materiału powierzo: 
negò. Dąbrowska 16/18 Ш wojście w podwó. 
rze z Kilińskiego m7. 13432 


im Zagubione dokumenty mn 


ZAGUBIONO dyplom drogistów, świadectwa 
szkolne, pracy na nazw. Kretówna опа, 
Łódź, Kopernika 4—9. Baskawy znalozca pro- 
szony jost о zwrot. 18428 
ZKGUBIONO portel oraz palcówkę па nazw. 
Ullrich Helena, Piotrkowska 54 — 27, Zwrot 
dokumentów za nagrodą. ‚ 18429 
UCZCIWEGO znalazcą legitymacji oficerskiej 
na mazwisko por, Władysław Skalmiotski 
proszą о zwtol ża wynagrodzeniem 2000 zł. 
pod adres: Łódź, Piotrkowska 10% m 27. 


13089 13430 
БАБТОАРАПАТҮ, fotoaporaty, kinoaparaly, | ZAGUBIONO roczny bilet slułbowy iram- 
telelony, motorkl, każdą radiową lampę, | wajowy Nr. 5865 ва naw. Dubińska Amg 
różne przyrządy 1 narzędzia kupuję — sprze | zam, Bazama 1. 13431 


ają — zamieniam. Gdańska 17. Księżniak, 
12035 
MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany. Łódź, Piotrkowska 275, Galar 1 
Bernacki. 11637 
DOM, willę, , plac, objekt przemysłowy, han- 
dlowy, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo, ku- 
pimy — sprzedamy. Biuro pośrednictwa, Plac 
Wolności 6 m 4, godziny; 11 — 1, 4—6. 
12979 
PAPILOTKI ciastkowe czekoladowo poleca 
Wytwórnia Papilotek R. Gryglas Łódź, Piotr- 
kowska 15. ~ 13083 
KUPUJEMY patefony płyty gramofonowe na- 
wot połamane, radioaparaty i lampy radio- 
we „Melodiofón” 6-go Sierpnia 23 11480 
MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki po- 
Jedyńcze gotowe і ач zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe.) Poleca tzdobski, 
Piotrkowska 31 m 2 front 1 piętro, 11594 


Dr BEICHER. Specjalista chorób wenotycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5, 8076 
Dr È BÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych 1 akuszerii uł. Legionów 9, təl 168-29, 


przyjmuje 1—8. 7881 
Dr mod. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne 1 weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpiłala Ко. 
ohamówka. Spec. chrób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16, tel 276-43, Leczenie 


olektrowstrz. 1133 
Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gineko- 
logia, Traugutta 9. 12858 
DB JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobieco 1 
akuszeria, przyjmuje od 4 — 6 Legionów 3 
m. 6, tel. 203-78 -9125 
Dr ZIOMKOWSKI 3 Sierpnia 2. weneryczne, 
skéme. 9—12, 5—7. 7877 
Dr med, М, ZĄUEMAN, spocjaliska chorób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 7878 
Dr LIBO ALEKSANDER cioroby uszu, garaia 
| nosa. Daszyńskiego 8. Od 8—10 1 4—6 po 
poł. Teleton 101-50. 7875 


Dr. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
wenerycznych, Legionów 17, przyj- 
13250 


(W mamacaab  niedziełaych | ówiąłoczonek — 50 mos фойе 


EONCESJONOWANY zakład siektrofechnicz- 
ny ©. Kowalczuk, Południowa 18 wykonuje 
Instalacje światła i siły, rysunki dla elek- 
trowni (załatwianie protokółów). Kupuje ma- 
teslały elektryczne, telefony i inne przyrządy 
elektryczne. 11970 
POCZTÓWKI, wyciuanki, огу, makaty, ksią: 
żeczki obrazkowe, materiały piśmienne'i szkol 
ne. Ceny hurtowe. J. Borysiewicz 1 St. Gę- 
bicki, Plac Wolności 6, front, I-sze piętro. 
13425 
TAŚMY DO MASZYN, cyklostyj, atrament, 
poleca Okręgowa Spółdzielnia Nauczycieln- 
ka, Sklepy: Zgierska 107, Plac Niepodległości 
(Hala Targowa), Piotrkowska 149, tel. 169-50. 
19424 
ZEGARKI, wyroby złote { srebrne ziom, foto 
aparaty, zudczki filatelistyczne, kupisz — 
sprzedasz najkorzystniej w „Okazji” Kilin- 
skiego 47. 13425 
NA GWIAZDKĘ najmilsze prezenty: zegarki, 
wyroby złote i srobrne, kolczyki itp. fotoapa- 
raty od 400 zł. poleca „Okazja Kilińskiego 
47. 18426 
MANEKINY krawieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
ozak, Zglerska 17. Přacownia Manekinów, 
13427 


jowska 102a. Telefony: 129-13, 137.47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 16—18, tel. 112-60 
6 00000 
бріаолей: Deobae чт za wuraz pełitowy poza tekstem — Б zł Іеже ocłoszenia za miłimetr.szpaltę poza tekstem zł 28. 


шт Zaofiarowanie pracy mim 


ROBOTNIKÓW do nakładaniu lodu na do- 
brych warunkach zatrudni firma „Leśny 
zdrój” Wodny Rynek 14. 13259 
CENTRALA Zbytu Maszyn Rolniczych, Łódź, 
Piotrkowska 108 poszukuje wykwalifikowa- 
nej maszynistki. Zgłoszenia 10—12, 13403 
GOSFOSIA NA STAŁE z dobrym golowaniem 
potrzebna od zaraz. Pokój służbowy, warunki 
dobre. Drogeria Piotrkowska 16. 13404 


mm Poszukiwanie rodzin mm 


KTO WIE cośkotwiek o losie szwagra mego 
Teodora Walmema (51 lat) proszony jest o 
powiadomienie (ewentualnie za wynagrodzo- 
niem) adwokata Józefa Fajnberga, Naruto- 
włeza_74, tel 278-18. 12272 
KSIĘGOWY blicusista przyjmie pracę godzi- 
nową. Zgłoszenia pod „Zetbe”, 13405 


Miki Lokal e Mmm 


ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią Gdańsk — 
Wrzesz na pokój z kuchnią w Łodzi, Wiado- 
mość Gazowa 7. Pawlikowska Maria. 13408 


ЇШЇЇЇШЇШЇШ Nauk a kw 


POMOGĘ kształcić chętnoj młodej sierocie. 
Zgłoszenia; „Gwiazdka” Biuro Ogłoszeń „РАР“ 
Piotrkowska 133 19408 


ХИИИ, 
Ogłaszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


ШШШ ДШ 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawniezą 
„EAPRESS ILUSTROWANY" 


Odhiże w drukaraż 1. L W. Łódź. Zauieki 17 
t A 


